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Spisant b^dĄ czyny i rozmowy.. .  (Cz.Mi łosz) Nr 4 9
s łe rp fe ń -w rz es ie ń  1985

Sejm PRL na posied zen iu  w dn iach  25-26 l i p c a  19*05 uch w alił nowel i z a c ję  
ustawy /w łaśc iw ie  nową ustaw ę/ o szk o ln ic tw ie  wyższym o raz  ustawy o stop- 
n iach  i  ty tu ła c h  naukowych a tak że  ustawę a  u rzęd z ie  m in is tr a  nauki i  
szk o ln ic tw a  wyższego.

W niosek.posła Edmunda Osmańcżyka o O dłożenie rozw ażania  tych  zmian ao 
n a s tęp n e j kadencji z o s ta ł  poparty  ty lk o  p rzez 6 postów /R udo lf B uchała, 
Romuald Bujtowski, Edmund Osmańczyk, Anna Pławska, R yszard R e if f ,  Janusz 
Z a b ło c k i / ,"4 s ię  w strzym ało a 327 posłów było przeciw nych. Za nową u s ta -  

* wą o szk o ln ic tw ie  wyższym głosow ało 327 posłów , 5 by łe  przeciw nych, 9 
w strzym ało s i ę .

Powszechnie wyrażane sprzeciw y środow iska akadem ickiego, kierowane 
rów nież do Sejmu, z o s ta ły  zignorow ane. Tak w p rak ty ce  najwyższy, organ 
p rz e d s ta w ic ie lsk i  -  Sejm PRL -  r e a l iz u j e  k o n sty tu cy jn ą  zasadę w ładzy "ła­
du p racu jącego  m iast i  w s i" .

Co w ięc może oznaczać żądana od nas w nowej u staw ię  "p e łn a  a k c e p ta c ja  
konsty tucy jnych  zasad  ustro jow ych PRL", j e ż e l i  sam Sejm -  wbrew konsty ­
tucyjnym zasadom -  p e łn i służebną r o lę  wobec władzy p o l i ty c z n e j ,  a n ie  
wobec ludu?

K olejny re k  akadem icki rozpoczynamy w warunkach zag ro żen ia  uchwaloną w lipom  - 
nową ustawą o szk o ln ic tw ie  wyższym. Zdecydowany sprzeciw  niem al c a łe j  sp o łe c z -  ^ 
a o śc i akadem ickiej wobec proponowanej zmiany ustawy z o s ta ł  zlekceważony n ie  tyl­
ko p rzez M in is te rs tw o , a le  tak że  p rzez najw yższy organ  ustawodawczy państw a -  
-  Sejm P o ls k ie j R z e czp o sp o lite j Ludowej. Ten Sejm, n ie  l i c z ą c  s ię  z w olą z a in ­
teresow anych środow isk, zdecydowaną w ięk szo śc ią  głosów uch w alił zmianę ustaw y, 
k tó ra  e lim in u je  samorządność szkó ł wyższych z a s tę p u ją c  j ą  d y k ta tu rą  p a r ty jn ą ,a  
n a u c z y c ie li akadem ickich czyni jedyną w k ra ju  grupą n ie u s ta b iliz o w a n ą  zawodowo.

Nie wolno nam godzić  s ię  na to ,  by w ładze w ykorzystywały re p re sy jn e  możliweśsi 
nowej ustaw y. U progu nowego roku akadem ipkiego

-  b o jk o tu  in a u g u ra c ji noyego roku akadem ickiego,
-  różnych form p ro te s tu  podczas z a ję ć  dydaktycznych w pierwszym tygodniu*',paź­

d z ie rn ik a , m .in . omawiania rep re sy jn y ch  artykułów  ustaw y, u c z e s tn ic z e n ia  w za- 
ję c ia c h  na s to ją c o ,

-  odmowy przyjmowania stanow isk  po osobach u su n ię ty ch  z tych  stanow isk  z po­
wodów p o lity czn y ch ,

-  w yrażan ia  dezaprobaty  wobec osób w ykorzystu jących  nową ustawę do czynów 
n iee tycznych ,

-  odmowy wykonywania po leceń  n iee ty czn y ch , od kogokolwiek by p o chodziły ,
-  b o jko tu  wyborów do Sejmu, k tó ry  przy  obow iązującej o rd y n a c ji będzie  zdomi­

nowany p rzez lu d z i p a r t i i  /p a r ty jn y c h  i  b e z p a rty jn y c h / podobnie ja k  Sejm obeo- 
nej k a d e n c ji.

WZYWAMY w szystk ich  do s o l id a rn e j obrony osób , k tó re  byłyby zw alniane z uczaL- 
n i z powodów pozanaukowych lu b  szykanowane w inny  sp o só b ,a  tak że  do n ie u s tę p l i ­
wego i  s ta łe g o  p rzec iw staw ian ia  s ię  d e g ra d a c ji ży c ia  akadem ickiego.

Pracowników WZYWAMY do o p ie k i nad s tu d en tam i, dbania  o prawidłowy rozwój na­
ukowy w szystk ich  członków sp o łeczn o śc i akadem ickiej bez względu na ic h  św iato­
pogląd , do w łączen ia  s ię  we w szy stk ie  n u r ty  n ieza leżn eg o  ż y c ia  akadem ickiego i  
społecznego .

Obrona w olności nauki i  sam orządności u c z e ln i ,  w ierność  tradycjom  akademic­
kim j e s t  obowiązkiem każdego uczciwego członka n a sz e j sp o łe c z n o śc i.
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O D E Z WA

WZYWAMY PRACOWNIKÓW I  STUDENTÓW do



Baz wątpia n iaH aidaggar n ia  był nigdy ulubieńcem reżimu hib lerow akiese  
yyzaz pawian olorea był on oo najwyżej dyplomatą. który za cana ukłonów w

****3.1*0**% *łaaną w izję  wspólnoty akadem ickiej.  Władza kato-*  
^ [* * ta k r z ę tn ie  kolekojonoWała ukłony i  -  zwłaazcza na ferum zagranicznym -  
ohętnia poaługiwała a ię  parawanem nazwiaka Haidaggara. Przy tym inatrum ental- 

nia m iała ona jednak najm niejazaj c h ę c i, by w organ izacji ty c ia  
akadaaiokiago odchodzić od jedynie ałuaznych zaaad odkrytych przez wszechwie- 

* 3 D f;  Stąd t e ż p r ó b .  mariażu m i ^  f i l o K f ^  
e ją  m usiała z keniaoznośoi przynieść żałoana a fek ty . / . . . /
BMba oozyazczanla id b o lo g ii ,  w której pod przykrywką narodowo-patriotycznych

i  P *T w y*ną pogarda d la  w artości lu d z k iS ,  
m usiała zakończyć e ię  niepowodzeniem. Wazalkia dążenia do dowartościowania i

5^, *^?*1^ moraLne waparcie d la  tych oaćb, które w apoaób jednoznaczny ta<c
d z ia ła n ia  podejmą ryzykując n iezadow olenie, a może i  gniew władzy. Jedynie

tak ich  n ieu g iętych  poataw może utrudnić u su n iecie  
atanowlak. Różne mazsy m ożliwości d z ia ła n ia , a le  odpo­

w ied zia ln ość za  wolność i  autonomię nauki pono zimy w s z y s c y  t

P o $ i e d z e n i *  S e n a t u  / ł ł . o $ . ? w /
*i*'yK!Y*- ^ * l? l l  *  °1* r<$wnież u d z ia ł /ja k o  zapro.zen i Senatu, którzy u t r a c i l i  mandaty wakutek nowej ustawy o

5 i a 2 w i 5 s ! ł 5  aprawą r o t a c j i  adiunktów . W t e j  o s t a t S e j \ p r a -
nawet obecny p o se ł i  kandydat na kandydata na n o sła^n i#  ***- 

w ś w i^ t i! ^ o w f4* ^ * ^ °^ °* *  argumentów u zasadn ia jących  sens ro b ie n ia  h a b i l i t a c j i

/  , K^t, * * *.brtU- R .k t . r  i  p .d k i,k o w .ł b y ły .  . . n . t c r o .  , r . . .ŜUS!  ̂  ̂ PoKi-M . L w . -
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weż w n ie j  u d z ia ł ;  chyba że musisz i ś ć  głosować . . .  "
Gośka 0 ,5
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Spisane btda, c*yny i rozmowy (Cz.Miłosz) Nr 4 9
s§ erp !eń -w rzesłeń  1995

Sejm HRL na posied zen iu  w dniach 25-26 l ip c a  1985 u chw alił nowel i z a c ję  
ustawy /w łaśc iw ie  nową ustaw ę/ o szk o ln ic tw ie  wyższym o raz  ustawy^o stop- 
n iach  i  ty tu ła c h  naukowych a także  ustawę u  u rzęd z ie  m in is tr a  nauki i  
szko ln ic tw a  wyższego.

Wniosek p o sła  Edmunda Osmańczyka o O dłożenie rozw ażania  tych  zmian do 
n a s tęp n e j kadencji z o s ta ł  poparty  ty lk o  p rzez 6 postów /R udo lf B uchała, 
Romuald Bukowski, Edmund Osmańczyk, Anna Pławska, R yszard R e if f ,  Janusz 
Z a b ło c k i/, "4 s ię  w strzym ało a  327 posłów było przeciw nych. Za nową u s ta -  
wą o szk o ln ic tw ie  wyższym głosow ało 327 posłów , 5 by ła  przeciw nych, 9 
w strzym ało s i ę .

Powszechnie wyrażane sprzeciw y środow iska akadem ickiego, kierowane 
rów nież do Sejmu, z o s ta ły  zignorow ane. Tak w p rak ty ce  najwyższy, organ  
p rz e d s ta w ic ie lsk i  -  Sejm PRL -  r e a l i z u j e  k o n sty tu cy jn ą  zasadę w ładzy l u ­
du p racu jącego  m iast i  w s i" .

Co więc może oznaczać żądana od nas w nowej u staw ie  "p e łn a  a k c e p ta c ja  
konsty tucy jnych  zasad  ustro jow ych PRL", j e ż e l i  sam Sejm -  wbrew konsty ­
tucyjnym zasadom -  p e łn i służebną r o lę  wobec władzy p o l i ty c z n e j ,  a n ie  
wobec ludu?

K olejny re k  akadem icki rozpoczynamy w warunkach zag ro żen ia  uchwaloną w lipom  
Ttewą ustawą e szk o ln ic tw ie  wyższym. Zdecydowany sprzeciw  niem al c a łe j  sp o łe c z -   ̂
a o śc i akadem ickiej wobec proponowanej zmiany ustawy z o s ta ł  zlekceważony n ie  tyl­
ko p rzez M in is te rs tw o , a le  tak że  p rzez najw yższy organ  ustawodawczy państwa. -  
- Sejm P o ls k ie j R z e czp o sp o lite j Ludowej. Ten Sejm, n ie  l i c z ą c  s ię  z wolą z a in ­
teresow anych środow isk, zdecydowaną w ięk szo śc ią  głosów uch w alił zmianę ustaw y, 
k tó ra  e lim in u je  samorządność 3zkół wyższych z a s tę p u ją c  j ą  d y k ta tu rą  p a r ty jn ą ,a  
n a u c z y c ie li akadem ickich czyni jedyną w k ra ju  grupą n ie u s ta b iliz o w a n ą  zawodowo.

Nie wolno nam godpić s ię  na to ,  by w ładze w ykorzystywały re p re sy jn e  możliwsśal 
nowej ustaw y. U progu nowego roku akadem ipkiego

-  b o jko tu  in a u g u ra c ji noyego roku akadem ickiego,
-  różnych form p ro te s tu  podczas za jęó  dydaktycznych w pierwszym tygodniu*',paź­

d z ie rn ik a , m ,in . omawiania rep re sy jn y ch  artykułów  ustaw y, u c z e s tn ic z e n ia  w za­
ję c ia c h  na s to ją c o ,

-  odmowy przyjmowania stanow isk  po osobach u su n ię ty ch  z tych  stanow isk  z po­
wodów p o lity czn y ch ,

-  w yrażan ia  dezaprobaty  wobec osób w ykorzystu jących  nową ustawę do czynów 
n iee tycznych ,

-  odmowy wykonywania po leceń  n iee ty czn y ch , od kogokolwiek by po ch o d z iły ,
-  b o jko tu  wyborów do Sejmu, k tó ry  przy obow iązującej o rd y n a c ji będzie  zdomi­

nowany p rzez lu d z i p a r t i i  /p a r ty jn y c h  i  b e z p a rty jn y c h / podobnie ja k  Sejm obeo- 
nej k a d e n c ji.

WZYWAMY w szystk ich  do s o l id a rn e j obrony osób, k tó re  byłyby zw alniane z uczel­
n i z powodów pozanaukowych lu b  szykanowane w inny  sp o só b ,a  tak że  do n ie u s tę p l i ­
wego i  s ta łe g o  p rzec iw staw ian ia  s ię  d e g ra d a c ji ży c ia  akadem iokiego.

Pracowników WZYWAMY do o p ie k i nad s tu d en tam i, dban ia  o prawidłowy rozwój na­
ukowy w szystk ich  członków sp o łeczn o śc i akadem ickiej bez względu na ic h  św iato­
pogląd , do w łączen ia  s ię  we w szy stk ie  n u r ty  n ieza leżn eg o  ży c ia  akadem ickiego i  
społecznego .

Obrona w olności nauki i  sam orządności u c z e ln i ,  w ierność  tradyojom  akademic­
kim j e s t  obowiązkiem każdego uczciwego członka n a sz e j sp o łe c z n o śc i.

i f roc ła . - . -^ rK es ie r '  1 i r :5 LSZZ ^ S o l i d a r n o ś ć "  S z k ó ł  # v ż s z y c h

O D E Z W A

WZYWAMY PRACOWNIKÓW I  STUDENTÓW do:



^  t U ł O Y E S Y Y  . O S T B Z E Ż E N t A  .

. / . < . k u n , . ^ 3 -  „ t . ł n i ^ u  . t . , u  . ^ t h l  .  ^ c h . ^ 1 .  " . t ^ y  "  - " * ' " *

K # d y  G ł ^ w n $ j  ^

ł i , . e j j  " ' ^  °  ^ ^ ^ I n ^  . t L A u i c u  , d . c , d . w . n . j  . i t k . K . s e i  . r . d . ^ f Ł

. , r ^ .  — H -

t g ł < n z * n y c h w k * n ł u l t * c j i  P ° ^ ^ ; ^ ^ ^ ° n o \ p i n i i  a p o ł e c z n o ś c i  a k a d e m i c k i e j , t a

S M ś x ! : ; : ' y , -- '" " " * " "  " " "C łó ^ n a  w y r^ż ^  z t e g .  powodu g ł y b o ^ i e  u b o l e w M i  .  p r z e s t a w i o n y  r e k t o r o m  w d n iu  
Obecny s a c ż e g ó ł . * y  p r o j e k t  " " " ^ * ^ . 3 1 -  co n i e  p o z w o l i ł o  n a  w c z e s -

7 c z . r w c ^  1985 r .  w c h w i l i  t i j  L t . t e L . e j  w . r . j i p ^ j ^ t u .

S M S S ? 5 F ^ ? ^ - r s $ # & a M : :  ? S S t ? = y

- rn i t  HM torzadu s t u d e n

H z a c j i  u s t a w  s ą  z a s a d n i c z o  s p r z e c z n e  z o c z e k i w a n i e m  d u ż e .  ^ n K ^ z o . - c i  ?

? ' " /  o s i a c h  . . u k . w y . h  i t y t u ł a c h  a a d ^ . h ^ *
e r ^  u s t ^ y -  ^ u r z ę d z i e  M i n i s t r a  N a u k i  i  S z k o l n i c t w a  W y ż s z e g o

K a ły  6 ł ^ j . . M M , . ^ - l ^ ^ y .  r rz c v ,.d a ic !s c y  ^ d y  i ! ł ^ 3
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! ^ r < & t e s t  p r a c o w n i k ó w  P o l i t e c h n i k i  W r o c ł a w s k i e j ,

P r e z y d i u m  S e jm o w e j  K o m i s j i  O ś w i a t y ,  W y c h o w a n i a ,  N a u k i  i  P o s t ę p u  T e c h n i c z n e g o ^  
o t r z y m a ł o  w k o ń c u  c z e r w c a  b r .  37 p i s m  z b i o r o w o  p o d p i s a n y c h  p r z e z  p r a c o w n i k ó w  
P o l i t e c h n i k i  W r o c ł a w s k i e j ,  w k t ó r y c h  p o p i e r a j ą  o n i  s t a n o w i s k o  S e n a t u  P W r , ,  k r y -

n o w e l i z a c j i  u s t a w y .  P i s m a  t a  z o s t a ł y  do K a m i s j i  s k i e -t y c z n e  w o b ec  p r o j e k t o w a n e j  
' ̂ y^an'& ;l?o przez j e j  członka p r o f . J a n a  J t i n c w s k i e g ó  z K r a k o w a .
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Senatu P o li te c h n ik i W rocławskiej do sp o łeczn o śc i akadem ickiej U czelni

Dobiega końca ro k  akadem icki 1984/85, pierw azy ro k , w którym w p e łn i  mogły 
być realizow ane p rzep isy  ustawy o szk o ln ic tw ie  wyższym z 1982 r . ,  a  zarazem -  
-  ja k  zdają  s ię  świadczyć w sze lk ie  dane -  obowiązywania t e j  ustaw y w j e j  p i e r ­
wotnym k s z ta łc ie  ro k  o s t a tn i .  Po ra z  pierw azy w h i s t o r i i  p o ls k ie j  nauk i w se ­
na tach  z n a la z ły  s ię  ta k  sz e ro k ie  re p re z e n ta c je  c a łe j  sp o łeczn o śc i akadem ick ie j: 
profesorów , asysten tów , pracowników te c h n ic z n o -a d n in is tra c y jn y c h  i  studentów , 
przywrócone te ż  z o s ta ły  senatom upraw nien ia  najw yższego organu u c z e ln i .

Doświadczenie p racy  Senatu  w ykazało, że tam, g d z ie  w g rę  wchodzi dobro Uczel­
n i ,  n ie  ma ró żn icy  zdań między tym i środow iskam i. Wierzymy, że związane w p ra ­
cy Senatu  wzajemne zrozum ienie i  so lid a rn o ść  stanow ić będą tiw a łą  zdobycz tego  
o k resu .

W ciągu  k i lk u d z ie s ię c iu  l a t  prawne uregulow anie s y tu a c j i  szk ó ł wyższych 
zm ien iało  s i ę  w ie lo k ro tn ie , mimo i ż  skuteczny  rozwój nauki wymaga s ta b i ln o ś o i  
i  b e z s tro n n o śc i. Jednakże, bez względu na zap isy  ustaw , o k s z ta łc ie  nauk i p o l­
s k ie j  decydowali przede w szystkim  lu d z ie  t ę  naukę tw orzący . Ic h  r z e te ln o ś ć ,  
uczciw ość, obiektywizm , so lid a rn o ść  zawodowa o raz  o ^ a g a  cyw ilna znaczy ły  w ię­
ce j n iż  l i t e r y  p rzep isów . W sy tu a c ja c h , gdy odw ołanie s i ę  do uregulowań praw­
nych mogło być m oraln ie  w ątp liw e, najlepszym  w yjściem s taw a ła  s i ę  w ierność  za­
sadom e ty k i .

Senat P o li te c h n ik i W rocławskiej a p e lu je  do w szy stk ich  pracowników i  s tu d en ­
tów, aby w tym trudnym, czekającym n as  o k re s ie  p a m ię ta li  o obow iązkach, ja k ie  
mają wobec Narodn, wobec Nauki, wobec U czelni o raz  swych kolegów -  w szy stk ich  
członków nasze j m ałe j sp o łe c z n o śc i. Niech w życ iu  codziennym p o ls k ic h  szk ó ł 
wyższych tradycjom  akademickim b ęd z ie  zasadą  nad rzędną , zasadą  n ie  poddającą 
s i ę  żadnej n o w e liz a c ji .

Senat P o li te c h n ik i  W rocław skiej

Apet

Stanowisko Senatu poLiTBCHNin WARSZAWSKIEJ
z d n ia  26 czerwca 1985 r .  wobec wprowadzanych zmian 

ustawodawczych dotyczących szk o ln ic tw a  wyższego i  nauki
. . .  Wbrew niem al jednom yślnej o p in i i  szk ó ł wyższych o raz  stanow isku  Rady Głów­
n e j Nauki i  S zkoln ictw a Wyższego w ładze p o d ję ły  o a ta tn io  decyzję  o sk ierow an iu  
do Sejmu PRL p ro je k tu  ustawy o zm ianie ustawy o sz k o ln ic tw ie  wyższym, k tó ry  
niem al ca łkow ic ie  lik w id u je  samorządność u c z e ln i i  n ie z a le ż n o ść  j e j  ż y c ia .D ra* - 
tycsmość zmian p o g łę b ia ją  re g u la c je  zaw arte  w p ro je k ta c h  ustaw : o u rz ę d z ie  Mi­
n i s t r a  Nauki i  S zko ln ic tw a Wyższego o raz  o zm ianie ustawy o s to p n iach  naukowych 
^ ty tu ła c h  naukowych. Szczegó ln ie  zdecydowany sp rzeciw  budzi podporządkowanie 
k ry te riom  politycznym  w szystk ich  d ecy z ji kadrowych w raz z bezprecedensowym w 

ustawodawstwie uzależn ien iem  d e c y z ji o o tw ie ra n iu  przewodów d o k to rsk ich  
i  h a b i l i ta c y jnych od a rb i tr a ln y c h  ocen praw om yślności.

Zlekcew ażenie g ło su  środow isk akadem ickich o raz  re p re sy jn y  c h a ra k te r  wprowa­
dzanych zmian p rzy n io są  dotk liw e szkody szko ln ic tw u  wyższemu, nauce i  k u ltu rz e  
narodow ej. Uważamy, że d z ia ła n ia  te  są  kolejnym etapem procesu  podporządkowywa­
n ia  ustawodawstwa doraźnym in te reso m  władzy i  n astęp n ą  próbą ubezw łasnow olnie­
n ia  spo łeczeństw a.

S po łeczności n a sz e j zapewne n ie ła tw o  b ęd z ie  op rzeć  s i ę  uczuciom rozgo rycze- 
*  * zn iec h ęcen ia . Nie mogą one jed n ak , nawet chwilowo, p rz e s ło n ić  nam ce lu  

głównego, jakim  j e s t  k sz ta łc e n ie  i  formowanie pokoleń m łodzieży , k tó re  k iedyś 
będą decydowały o lo sa c h  naszego k r a ju .  Zmiany ustawowe zw ia s tu ją  n a d e jś c ie  o- 
k resu , w którym r e a l i z a c j a  tego  ce lu  s t a n ie  s i ę  u tru d n io n a  i  może wymagać poś- 

^ r l *  ^*Tł*ń* to  jednak  nikogo z n as  z obowiązku o fia rn eg o  w y p ełn ian ia
? godności n a u czy c ie la  akadem ickiego i  dobrego im ie n ia  

P**ri°*ycznych , obyw ate lsk ich  i  naukowych 
tekstem  ślubow ania zawartym w uchwalonym niedawno p rzez  Se- 

-"sim y  sum iennie i  z najw iększą d b a ło śc ią  pow inności te
Zamoyskiego w yryte w W ie lk ie j A u li: 

zawsze t ak ie  R zeczypospo lite  będą, ja k ie  ic h  m łodzieży chow anie".
c * p e le m d o  całego  środow iska u c z e ln i by zachowując mądrość 

U ro b ek  o s ta tn ic h  l a t .  Senat w yraża n a d z ie ję ,  
M ^  s o l id a rn ie  o b ron i w szy stk ie  te  nadrzędne w a r to ś c i ,

tó re  są  niezbędne do w łaściwego w y p e łn ian ia  j e j  spo łeczn e j r o l i .
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t  3R2Z ^S o liń am o ść"  wezwała da b a j ko tu  wyborów sejmowy oh, zapowiedzianych 

^ 13 p a ź d z ie rn ik a  1985 r .  Oto te k s t  odezwy TKKł
O O N K W A

TKK 3BZZ "S o lid a rn o ść"  wzywa do b o jk o tu  wyborów sejmowych 
zapow iedzianydn n a  do i on 13-10.1985

* celów naszego Związku j e a t  dążen ie  do te fg o , by S e jn  odzyska ł r o lę

do togo c e lu . Sejm ma &yc nacui. posiusznym uarsęuBŁw w *v*" ł
. o^roczynały swe rządy w Polace od sfa łszow an ia  pierwszych powojennych wy 

? 'rów /xcm uniatyczńej władny n ie  wystarana władanie państwem -  domaga n ie  ona 
N a d p a la  Hiemopoddańasych hołdów. Funkcje taką p e łn ią  miydny innymi seimowe 

py, DsJLś każdy n nas a ta je  prned decyzją cdmowy uozestn ictw a w tym zb ioro -  
^  a^ni^ lo ja la o A łi .  U dział w głosowaniu w łaśn ie  tera n , po czterech  la ta o h

e ra ln a j  ^pćłodpow iedzia lności na zb rodn ie  s ta n u  w ojennego.
Hie g o la s  nem tego  u c z y n ić . ^ ^

f ta ją c  rc - e s tn io tw a  w wyborach wybieramy prawdę p rzeciw  z a k ła m a n iu ,a ta -  
jy sy  godni prawa do w o ln o śc i, czynimy k rok  w s tro n ?  narodowej suw erenności. 
Taki j s g t  o r a l n y  sens b o jk o tu . . .

^ ie  b io rą c  u d z ia łu  w propagandowym kłam stw ie wyrażamy wspólne p ra g n ie n ia  t a -  
l i c h  T ^iaa w P o lsc e , k tó ra  zapew niłyby w szystkim  obywatelom możliwość godnego 
u d s ie łu  w ty c iu  publicznym  i  prawo do z rz e s z a n ia  n i?  w wolnych zw iązkach nmto- 
:*svy<i&, k^óre stw orzy łyby  podstawy d? rac jo n a ln eg o  system u goapodM-czego d a ją -  
^  n^rsppktyw? dobrobytu mieszkańcom ca łeg o  k ra ju ,  k tó r e  um ożliw iłyby szko­
łom k a s t  łg a n ie  świadomych o b y w a te li , a  narodowej k u ltu rz e  nieskrępow any cen­
zurą  r-33MrĆj

l& t 40 próbowano wpoić nem p rzek o n an ie , że indyw idualne postaw y n ie  
Aają wpłyyu na św ia t , w jak im  p r z ę s ł o  nem żyć , że w szyscy skazm ai je s te śm y  na 
.L, aaeti*9 arseżyw anie w łasnego p o czuc ia  b e z s i ln o ś c i .  Od S ie r p n ia  80 przekonujemy 
i- j ,  ^  być in a c z e j ,  j e ś l i  p o tra fim y  s i ę  zo rganizow ać. Kasza z i ł a  tkw i w
Jo ligK rnuśsi*  -  n iezależnym  zw iązkn wolnych lu d z i .

6x1 ó 33%2 "S o lid a rn o ść"  Mywa w sz y s tk ic h , d la  k tó ry ch  w olność n ie  j e s t  po - 
JgeićLS r  - r-ym, do odmowy u c z e s tn ic z e n ia  w g łosow aniu .

Tymczasowa Komisja K oordynacyjna 
l i y c a  1985 K3ZZ -S o lid a rn o ść "

Ua^&^asiać t u t a j  przyczyn b o jk o tu  n ie  t r z e b a ,  bowiem powody b o jk o tu  u b ie g ło -  
ju  ?i j  "?t^l<żrów" n ie  u s t ą p i ł y ,  a  d o sz ły  ty lk o  dodatkowe przyk łady  tu p e tu

^  ' .i.ti-TLcyjnyeh i  p o li ty c z n y c h . Środowisko akadem ickie ma całk iem  ś e ie -  
Sv  ̂ ^  b r . ,  p rzy k ład  tego  czym j e s t  Sejm P o ls k ie j  R z e c z p o sp o lite j "Lu-

' .  t  i  ty lk o  narzędziem  w ręk ach  w ładzy , p o s łu sz n ie  re a liz u ją c y m  j e j
3 ^  3 : j*  n a s tę p n e j k ad en c ji n ie  może być in n y  -  s t r z e ż e  tego  o rd y n ac ja
i  FR-"? / 4 ,  *

Apeł SKW
Prz?^ l a t  władze PRL odkładały wybory do Sejmu, zwlekająo z nimi do

społeczeństw o zo sta n ie  apacyfikowane i  pozbawione w o li oporu. Tc- 
^ ^  r̂ " ogromna machiha propagandowa świadczy, że wybory te  mają * 
il^Ł p^-^swowe znaczenie p o lity czn e ! masowy w n icn  u d z ia ł stanowić ma

pogodziło  s ię  ze  stanem wytworzonym pe 13 grudnia 
*931 ^ ^  j'l jakakolwiek forma u czestn iczen ia  w wyborach j e s t  aprze-
<; z jy ^ c z n y m i i  in teresem  narodowym. W ezozególnośo i obowiązek

?T -ż; J ^  - '1-raźnego stanowiska i  zaśw iadczania go własną postawą
<935 r .  c ią ż y  na środowisku naukowym. Wiech naszą n ieo -  

^  ̂ ^  'a  wyrazem w iern ości ideałor w olności 1 so lid a rn o śc i
W idcw a j  ^
^ octry , 1$. at-seŚ!B.ia $985 r . Społeczny Komitet Hanki
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RKS Dolny Ś lą sk  zachęca  w szy stk ich  do w z ię c ia  u d z ia łu  w sp o łeczn e j k o n tr o l i  
b o jk o tu  wyborów /a k c j a  "5 m inu t" , obserw acje  c i ą g ł e / .  Wyn.ki o b se rw ac ji na leży  
p rz e s ła ć  ja k  n a js z y b c ie j  sprawdzonymi k ana ł;m i związkowymi lu b  poprzez s ie ć  
k o lp o r ta ż u  ZDnD.

AKCJA „łmUtot
Część 1 .  Przyjmujemy n a s tę p u ją c y  p o d z ia ł czasu  g ło so w an ia : 

rano  -  od g o d z . 600 do 10<*o 
p rzed p o łu d n ie  -  od g o d z .lO °°  do 14°° 

popo łudn ie  -  od g o d z .14°° do 18°° 
w ieczó r -  od g o d z .18°° do 22°°

Każdy u c z e s tn ik  a k c j i  "5 m inut" dokonuje co najm n ie j jednego  pom iaru w każdej 
z c z te re c h  p ó r .d n ia .  Każdy pom iar trw a  d o k ładn ie  $ m inut 1 p o lega  n a  l i c z e n iu  
w c z a s ie  ty ch  5 m inut w szy s tk ich  wychodzących d o ro s ły ch  z danego lo k a lu  wybor­
czego . Dokładny c za s  ro z p o c z ę c ia  każdego 5 minutowego pom iaru o raz  wybór lo k a ­
l i  wyborczych pozostawiamy do u z n a n ia  uczestn ików  a k c j i .  Wyniki w szy s tk ich  po­
miarów podaje  s i ę  w fo rm ie  t a b e l i  p re c y z u ją c : 

a /  czas  ro z p o c z ę c ia  każde j o b se rw a c ji,  
b /  l i c z b ę  osób wychodzących, 
c /  numer obwodu wyborczego i  a d re s .

Nad ta b e lk ą  n a leż y  u m ieśc ić  nazwę m ia s ta ,  a  w przypadku m n ie jszych  m iejscow oś­
c i  rów nież  nazwę województwa i  n r  kodu pocztow ego. T abelkę  n a le ż y  sp o rz ą d z ić  
c z y t e l n e  i  p rzekazać  n a jp ó ź n ie j następnego  d n ia  kanałam i związkowymi.
C zęść 2 . P rzy k ład :

J e ż e l i  w id z ia łe ś :
-  r a n o : 2 osoby wychodzące w godz . 615-620 z p k tu  w yborczego n r  97 ,
-  p rzed  południem : 39 osób wychodzących w g o d z . 1140^1^45 z p z tu  w yb.nr 1 2 2 , 

o ra z  14 osób wychodzących w godz . 1 3 0 5 -1 3 ^  z pk tu  w yb.nr 97,
-  po p o łu d n iu : 7 osób wychodzących w g o d z . 1655,1700 gg sz k o ły , w k tó r e j  

m ieszczą  s i ę  dwa p k ty  wyb. n r  357 i  359 ze wspólnym w yjściem ,
-  w ieczorem : 0  osób wychodzących w g o d z . 21^0-21^5 z p k tu  wyb. n r  5 
to  sp o rząd zasz  n a s tę p u ją c ą  ta b e lk ę :

A kcja  "5 m inut"
M iejscow ość................ ....................... kod p o c z to w y .................
c za s  ro z p o c z ę c ia l i c z b a  osób wychodzą- n r  p k tu  a d re s  pk tu

pom iaru cych z p k tu  wyb. wyb.  wybórczego
6^5 2 911140 39 122

-  '3 ° *  - 14 97
165? 7 357,352  _
212C 0 ....... - . 3 ..............  .... ............ ...............

je s z c z e  we w rześn iu  n a s tę p u ją c e  dane: ......................
-  i l o ś ć  w szy stk ich  obwodów w yborczych w danym m ie śc ie , d z ie ln ic y  lu b  o s ie d lu .
-  i<* i numery i  ad*esy lo k a l i  w yborczych,
-  l i c z b ę  uprasfhionych do g łosow an ia  w poszczególnych  obwodach wyborczych 

/p o d a j ź ró d ło  ty ch  danych lu b  o p is z  sposób przeprowadzonego szacu n k u /.
N in ie js z ą  in s t r u k c ję  p rz e p isz  w U l  ku kopiach i  ro z d a j znajomym.
Umów s i ę  z nim i je d n o c z e śn ie  na sposób,w  ja k i  n a ty ch m ias t po wyborach 

p rzekażą  Ci o n i s f o je  ta b e lk i  z wynikami o b se rw a c ji.  Pam ięta j -  u c z e s tn ic z ą o  
Y pom iaru frek w en c ji w yborczej organizow anej p rzez  NSZZ "S o lid a rn o ść"

uczciwe^ o i  rz e te ln e g o  p rzeprow adzenia  pomiarów. Nie bój 
a l ę .  Nawet w św ie t le  obecnych p rzep isów , l i c z ą c  uczestn ików  "wyborów", n ie  ro ­
n is z  n ic  zakazanego . _
T.+,* ionE Pełnom ocnik TKK NSZZ "S o lid a rn o ść"

. .  d /s  pomiaru frek w en c ji w yborczej
Wybory umowne

nam i, że t  o a ą wybory, nawet wybory dem okratyczne. 
K a^tępnie u s t a l a  o rd y n ac ję , kom isje wyborcze i  s ta ra n n ie  dobraną l i s t ę  kandydatów 

tym kimś możemy -  ja k  w przypadku tzw . oeny umownej -  umówić s ię  
n i a K t n i e j e  "  ^ ^ k  u p u j  e y ,  bowiem możliwość n o g o a ja o ji godziw ej ceny
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OŚWłADCZEME SKN

W lip c u  b r .  Sejm u chw alił 4 ustaw y, k tó re  zasadn iczo  zm ien iły  s y tu a c ję  prawną 
szk o ln ic tw a  w yższego. Zmiany t e  dotyczą p rzede  w szystkim  autonom ii w y raża jące j 
s i ę  w upraw nien iach  organów k o leg ia ln y ch  i  samorządu stu d en ck ieg o "/k tó r e  prak­
ty c z n ie  z likw idow ano /, doktorów H abilitow anych /k tó rym  odebrano up raw n ien ia  sa ­
m odzielnych pracowników naukowych/, asysten tów  i  adiunktów /k tó ry c h  można znacz­
n ie  ła tw ie j  u suw ać/. Wprowadzono k ry te riu m  postawy p o li ty c z n e j p rzy  w sze lk ich  
aw ansach, a naw et, co j e s t  bezprecedensow e, p rzy  u b ieg an iu  s i ę  o s to p n ie  nauko­
we. Na mocy ustaw y o U rzędzie  M in is tra  NiSzW m in is te r  może o p ro testow ać  dokto­
r a t ,  zaw ieszać d z ia ła n ie  lu b  rozwiązywać z a k ła d , k a te d rę , w ydzia ł i  u c z e ln ię ,  
zaw ieszać w obowiązkach lu b  usuwać z u rzędu  i  p racy  każdego pracow nika, p rze ­
n ie ś ć  pracow nika bez jego  zgody na 2 l a t a  do in n e j  u c z e ln i ,  p rz e n ie ść  p ro fe so ra , 
bez względu na jeg o  w iek i  s ta ż  p racy , na em ery turę  i t p .

Z arządzen ia  wykonawcze do ty ch  ustaw  pozwolą d o k ład n ie j zo rien tow ać  s ię  w r z e ­
czyw istych zam ierzen iach  w ładzy , n iem nie j ju ż  w t e j  c h w ili j e s t  j a s n e ,  że szko­
ły  wyższe s t a j ą  u  progu c ię ż k ie g o  o k re su .

SKN uważa, że najw ażniejszym  zadaniem u c z e ln i  b ęd z ie  p rze trw an ie  teg o  ok resu  
p rzy  ja k  n a jm n ie jszy ch  s t r a ta c h  personalnych  i  m oralnych. Będziemy m u s ie l i b ro ­
n ić  w szelkim i środkam i godnych t e j  obrony pracowników nauk i i  u ta len to w an e j mło­
d z ież y , a le  n ie  wolno nam b ęd z ie  p rzekroczyć p rzy  tym m oralnej g ra n ic y  kompro­
m isu . U s ta le n ie  t e j  g ra n ic y  n ie  zawsze j e s t  ła tw e  i  d la  w ie lu  z n as  b ęd z ie  to  
tru d n y  egzam in e ty c z n y .

Osoby spraw ujące k ie row n icze  fu n k c je  w u c z e ln i  powinny p am ię tać , że są  manda- 
ta r iu sz a m i sp o łe c z n o śc i akadem ick ich , k tó re  im p e łn ie n ie  ty ch  fu n k c j i  p o ru ezy ły . 
C ia ła  k o le g ia ln e  powinny czuć s i ę  zw iązane uchwałami podjętym i p rzez  n ie  w ok­
r e s i e  d y sk u s ji nad  p ro jek tem  zmiany ustaw y i  b ro n ić  w a r to ś c i ,  j a k ie  l e ż ą  u  pod­
staw  ż y c ia  akadem ickiego.

W c h w ili obecnej nasuw ają s i ę  n a s tę p u ją c e  uw agi:
1 . K ierow nicy zakładów i  k a te d r ,  d y rek to rzy  in s ty tu tó w , d z ie k a n i i  r e k to rz y  

n ie  powinni sk ład ać  re z y g n a c j i  z zajmowanych s tan o w isk . Wypowiadamy s i ę  p rzec iw - 
ko poglądow i, i ż  nasz  p r o te s t  pow inien s i ę  od t a k i e j  re z y g n a c j i  zacząć.Uważamy, 
że u ła tw iło b y  to  ro b o tę  s iłom  sto jącym  za  zmianami ustawowymi, u tru d n iło b y  na­
to m ia s t obronę podstawowych d la  n as  w a r to ś c i i  cennych je d n o s te k . Z d ru g ie j j e d ­
nak  s tro n y , skoro domagamy s i ę  od wybranych w ładz akadem ickich  p o z o s ta n ia  na 
u rz ę d z ie ,  to  z n a sz e j s tro n y  n a leż y  im s i ę  w tym o k re s ie  w sp arc ie  i  pomoc, k tó ­
r e j  bez w ą tp ie n ia  bardzo  będą p o trz e b o w a li.

2 .  Osooy p e łn ią c e  fu n k c je  w u c z e ln i  mają obow iązek stosow ać s i ę  do nowych u s­
taw , jednakże  ty lk o  w g ra n ic a c h  zgodności z  sum ieniem . W sz c z e g ó ln o śc i uważamy, 
że poza t ą  g ra n ic ą  le ż y  p o le c e n ie  ro zw iązan ia  s to sunku  p racy  z pracow nikiem , o - 
p a r te  na jeg o  o cen ie  p o l i ty c z n e j .  Tej g ra n ic y , j e ś l i  n ie  chcemy s i ę  sp rz e n ie ­
w ierzyć  własnemu sum ieniu i  fundam enta lnej d la  ż y c ia  akadem ickiego z a sa d z ie  w ol­
n o śc i -  p rzek raczać  n ie  w olno! N ie wykonanie ta k ie g o  p o le c ie n ia  g ro z i  o<bfoła- 
niem z f u n k c j i .  Uważamy, że s o l id a rn o ś ć  akadem icka wymaga, by po usuniętym  w 
tym tr y b ie  r e k to r z e ,  d z ie k a n ie , d y rek to rze  czy k ierow niku k a te d ry  jeg o  fu n k c j i  
n ie  przyjmować. P rz y ję c ie  t a k i e j  fu n k c j i  oznaczałoby  p o p a rc ie  d la  p o l i ty k i  p e r­
so n a ln e j o p a r te j  o k r y t e r i a  p o li ty c z n e .

3 . Mimo u t r a ty  w ie lu  upraw nień , n a  c ia ła c h  k o leg ia ln y ch  n ad a l spoczywa obowią­
zek rep rezen to w an ia  i  k s z ta łto w a n ia  o p in i i  środow iska , a  w sz c z e g ó ln o śc i obowią­
zek s t r z e ż e n ia  norm i  zasad  e ty k i  ż y c ia  akadem ickiego. W ramach tego  obowiązku 
m ieśc i s i ę  bezw zględna powinność obrony pracowników i  studentów  rep resjonow a­
nych z pobudek p o li ty c z n y c h .

4 . Ustawy skierow ane są  g łów nie przeciw ko studentom  i  młodszym pracownikom na­
u k i ,  n a jb a rd z ie j  bezbronnym, t o t e ż  obowiązkiem ca łego  środow iska naukowego j e s t  
szczegó lna  ic h  o b rona .

5 / Na początku  roku  akadem ickiego w ładze o rg a n iz u ją  różne  u ro c z y s to ś c i ,s e s je  
naukowe i  rocznicow e obchody, w k tó ry ch  dobrowolny u d z ia ł  b ęd z ie  n iew ą tp liw ie  
oznaką a k c e p ta c ji  rów noleg le  b ieg n ąc e j p o l i ty k i  r e p re s y jn e j w sto sunku  do ś ro ­
dowiska naukowego. Te im prezy powinny spo tkać  s i ę  w śród pracowników u c z e ln i i  
studentów  z o b o ję tn o śc ią  i  re z e rw ą . Inne n a to m ia s t formy p r o te s tu ,  zw łaszcza 
gwałtownego /w ie c e , pochody i t p . / ,  uważamy z a  n iew łaśc iw e , a  w swoich skutkach 
nawet szkod liw e.
I ro c ła w , 18 w rze śn ia  1985 Społeczny K om itet Nauki
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i*si<aa& 6 większ- 
f armia / & p .  wybó: 
ś z *  m i n i s t e r / ^ ,

-  zasadnicze o g ran iczen ie  r o l i  Rady Głównej,
- całkow ite  u z a le ż n ie n ie  ucze ln i od w o li m in is tr a ,
-  wzmocnienie r o l i  organów jednoosobowych, p rak ty czn ie  obsadzanych p rzez mi­

n i s t r a  lu b  za jego zgodą,
-  zw iększenie r o l i  p a r t i i ,  m .in . w sprawach osobowych, ^
-  e lim in a c ja  przedstaw icielstw a*.ppm ooniczych pracowników /o g ra n ic z e n ie  do 

2-4 osób/ i  studentów  w S en ac ie , podobnie w radach wydziałów,
-  o b n iżen ie  r o l i  h a b i l i t a c j i . - .k o n ie c z n a  do z ro b ie n ia ,  n ie  gw aran tu je  s ta b i-

^ * ^ ^ ^ n i e ^ e ^ a t r u d i ^ w H i 4 * d  postawy o b y w a te l^ ^ j  i  ^ e łę e ^  akcep­
t a c j i  konsty tucy jnych  zasad  ustro jow ych ,

-  wprowadzeni# obowiązku ślubow ania,
-  1 i$Śidę.c j a  prawa do samorządu pracow niczego, saaaorząd stud^ncki^. d z ia ła  we­

dług z a g ^ u s ta lo n y c h  przez m in ia tra ,
-  ła w ^ d .z w o ln ie n ia  osób "niewygodnych",

* . -  * w o ^ iw ^ ó  O kraczan ia  s i ł  porządkowych ju ż  na podstaw ie "uzyskan ia  wiado­
mości. o p o p * łn i& u  p rze s tęp s tw a" .

J e s t  to ,w ąd łu g -n iek tó ry ch  o p in i i ,n a jg o r s z a  ustawa w całym powojennym 40-1e- 
c lu , go rsza  od u staw y /z  1951 roku . Można s ię  epódsiewnć id e o lo g ic z n e j ofensyhy 
i  zw iększen ia  nacisków p a r t i i  przy równoczesnym zm iękczeniu in w ig i la c j i  i  wpły-

P a r d z ó  w i e l e  z a l e ż y  ó d  t e g o ,  j a k ą  p o s t o w ę  w o b e c  n o w e j  s y t u a c j i  z a j M ą  p r a c o w n i ­
cy  s a m o d z i e l n i ,  a  w s z c z e g ó l n o ś c i  o s o b y  p i a s t u j ą c e  w a ż n e  s t a n o w i s k a  w U c z e l n i .

Z r e z y g n o w a ć  z u r z ę d u ,  " g l ^ k a Ó . ^ b e s t i ę "  z h a d z i e j ą ,  że  c o c  s i ę  d a  o c a l i ć  c z y  
w ie  u l e g a ć  n a c i s k o m ,  l i c z ą ę - '  s i ę  . z i m ó ^ l i w o ń c i ą .  u s u n i ę c i a  zę- s t - a n o a i a k a ?

' * ;  *P3 M<tu' j s ę t  p o l a  M  z  w a l k i  i  u ł a t w i ć - n i  em d l a  p r z e c i w ­
n ik ó w  s a m o r z ą d ć p s ś e ł .  " ' ' '

Czy z a t e m  " g ł a s k a ć  b e s t i ę " ?  / '  ' . 4
P r z y j m u j ą c y  t a k ą  p o s t a w ę  t ł u m a c z ą  t c ^ p r ó h ą  r a i w p n j . E  c z e g o b - ^ i l e k  j e ś l i  n i e  

w o ź n a  u r a t o w a ć  w s z y s t k i e g o  i  b r n ą  w k o m p r o m i s a c h ,  u n i k a c h ,  w k c ś c u  w d w u z n a c z -  ę 
n e ś c i - a c h  ^ M e r c s j ą c ,  n a o g ó ^ - i i i e u c h r c n r d e ,  do k o m p r o m i t a c j i ,  k i t  aa& b o w iem  po ­
z y t y w n y c h  p r z y k ł a d ó w ,  by  m e t o d ą  u s t ę p s t w  m o ż n a  b y ł e  w s y s t e m i e  t o t a l i t a r n y m  
u r a t p w s ć  z n a c M c e  w a r t o ó ^ ,  y i e  ma n a w e t  w i e l u  p r z y k ł a d ó w  by s a  e e n ę  dużych _ 
u s t ę p s t w  o c a l i ć  n a  d ł u ż s z ą  m e t ę  pewne w a r t o ś c i ,  u s t ę p s t w a  d l a  s t r o n y  u z n a ją c e j 
t y l k o  a r g u m e n t  s i ł y  s ą  j e d y n i e  p r z e j a w ó w  s ł a b o ś c i ,  a  n i e  r o z s ą d k u  i  n a d z i e i  n a  
m o ż l i w o ś ć  k o m p r o m i s u .

W ch o d a ą c  p *  d r o g ę  " g ł a s k a n i a  b e s t i i "  ł a t w o  z a t r a c i ć  w y c z u c i e ,  w k t ó r y m  m i e j s ­
cu  z t w r r ó d ć ,  g d s i *  U s t ę p s t w o  s t e j e  s i ę  k o m p r o m i . t ą c j ą ,  ę  może n a w e t  z d r a d ą  w a r ­
t e  ś c i  . . ,

K l i n i c z n y m  p r z y k ł a d e m  n i e s k u t e c z n o ś c i  t a k i e g o  p o s t ę p o w a n i a  j e s t  p r z y p a d e k  \  
n i e m i e c k i e g o  f i l o z o f a  M a r t i n a  H e i d e g g e r ^  k t ó r y  27 m a j a  1933 r .  o b ją ł  funkc ję  
r e k t o r a  U n i w e r s y t e t u  we F r y b u r g u .  P r z y j ę c i e m  t e j  f u n k c j i  c h c i a ł  " o a a l i ć , a c z y ś -  
c i ć  i  w z m o c n i ć  t o ,  co  b y ł o  p o z y t y w n e " ,  a  c z e g o  n i e  u c z y n i ł b y  g o r s z y  ką^-y
d y ś a t .  Z a k o ń c z y ł  t ę  d r o g ę  g e s t e m  n a  t y l e  s p ó ź n i o n y m ,  * e  z a s t a ł  p r z y j ę t y  z  ^ u ś ­
m ie c h e m  a p r o b a t y "  . -

W s z y s t k i m ,  p e ł n i ą c y m  j e s z c z e  w ła .d * ę  w u c z w l n i  i  t y w ,  k t ó r s y  s s ę  s p a t k a j ą  z  
p r o p o z y c j ą  o b j ę c i a  z w o l n i o n e g o  s t a n o w i s k a ,  g o r ą c o  p o l e e ł a a y  l a k t w r ę  a r t y k u ł u  
J . Ż y c i ń s k i e g o  ^ M e t o d y k a  g ł a s k a n i a  b e s t i i "  / T y g o < b ł lk  P o w s z e c h n y  n r  3 0 , '  z  2 8 .  
l i p c *  r . / ,  o t o  f r a g m e n t y  t e g o  a r t y k u ł u :



; c # ł * t t t T *
% . . /  Bez w ą tp ien ia  H eidegger n ie  b y ł n igdy  ulubieńcem  reżim u h itle ro w a k ie g e . 
****? ^  2° nn jw ytej dyplom atą, k tó ry  ze cenę ukłonów w s t r o -

c h o ie l re m iz o w e j w łasną w iz ję  w spólnoty akad em ick ie j. Władza h a to -  
B ie e t s k rz ę tn ie  ko lekcjonow ała ukłony i  -  zw łaszcza na forum zagranicznym -  
d Ł łłn ie  posług iw ała  s i ę  parawanem nazw iska H eideggera. Przy  tym in s tru m e n ta l-

jednak  n a jm n ie jaze j c h ę c i , by w o rg a n iz a c ji  ty c ia  
akadem ickiego odchodzić od jed y n ie  ałuaznych zasad  odkry tych  p rzez wszeehwie- 
daąoych ideologów  z NSDAP. S tą d  t e t  p róba  m ariażu między f i lo z o f i ą  i  dyploma- 
e ją^ m u sia ła  z  kon iecznośo i p rzy n ieść  ta ło z n e  e fe k ty .  / . . . /  ^
Próba oozyzzczen ia  id b o lo g i i ,  w k tó re j  pod przygrywką narodow o-patrio tycznych  

^ o t e o z ę  przMMoy i  prymitywną pogarda d la  w a rto śc i lu d z k ic h , 
m u s ia ła  zakończyć a ię  niepowodzeniem. W szelkie dążenie  do dow artościow ania ł  

wzmocnienia te g o , co pozytywne" w poataw ie tam tych id eo lo g iczn y ch  ludożerców  
prowadzi z zasady jed y n ie  do popraw ian ia  a p a ty tu  1 aamopoozuoia tym o s ta tn im , 
na to m ias t twćroom pochwalnych peanów uśw iadam ia ono dop iero  p o s t fa c tu n  i  oh 
ro z b ra ja ją o ą  naiw ność. . . / *

aa u c z y o la la  akadem ickiego, postaw a: obrony 
W artości ak ad M io k łch , d z ia ła n ia  zgodnego z uztawą z 1982 r . ,  sp rzec iw ian ie  
Z ię zdecydowanie naciskom na k o rzy s tan ie  z rep re sy jn y ch  m ożliw ości ja k ie  daje 
nowa u staw a. A zy  wszyscy sam odzieln i i  pomocniczy praoownicy i  s tu d en c i m usi- 

m oralne w sparc ie  d la  ty ch  o sćb , k td re  w apoećb jednoznaczny tB g e  
d z ia ła n ia  podejmą ry zy k u jąc  n iezadow olen ie , a  może i  gniew  w ładzy. Jedyn ie  
m anifestow ane p oparc ie  d la  ta k ic h  n ie u g ię ty c h  postaw może u tru d n ić  u su n ie c ie  

* ts*o* l** - R^tne BMaay m ożliw ości d z ia ła n ia ,  a le  odpo­
w ied z ia ln o ść  z a  wolność i  autonomię nauki ponosimy w s z y s c y  .

Potiedzeni* Senatu /1 2 .0 9 .1 9 8 5 /
Był* to  po sied zen ie  ndetypow a. W zię li w nim rów nież u d z ia ł  / j a k o  zap roszen i 

członkow ie S en a tu , k tó rzy  u t r a c i l i  mandaty w skutek nowej ustawy o 
" ^ y o t w i e  wyższym. Uatawd w esz ła  w ż y c ie  12.08.1985 i  zgodnie z n ią  ze sk ład u  sen a tu  wvMun***4 ^ ____—  j - ? . , ___ .

^  ' I  iw a i.u z o u ła  p ro i .s .rŁ g o n  z re re r^
w ał sk u tk i n o w e liz a c ji ustaw  o sz k o ln ic tw ie  wyższym, c S tępniach  i  ty tu ła c h  
naukowych ó w  ustawy o u rz ę d z ie  m in is tr a  nauki i  szk o ln ic tw a  w y ż sz S o , a  ^  
t ę p n i e  odpowiadał na p y ta n ia  dotycząca n ie k tó ry c h  szczegćł& s nowych ustaw  
Senat podziękował p r o f .  K .Pigoniowi brawami. *  * ^  ^

n a s tę p n ie  g ło s  z a b ra ł dr L .Jankow ski. P o d k re ś l i ł ,  że jeg e  u d z ia ł  w obecnym 
p o sied zen iu  n ie  może być odbierany  jako  a k c e p ta c ja  wprowadzonych zmian.Nswi!!- 
z a ł  do to c z ą c e j s j ę  kompanii w yborczej, w k tó re j  rów nież punkt c ię ż k o śc i e rzó -

Zw rócił s ię .  do S enatu  z prośbą kon!ynu- 
Y  o P ^ ą  .ś ro d k a  w c z a s ^ r w  U .tM ,

r  a p ó łk i, k tó r a  m ia ła  zao p a trzy ć  U czelnię w mikrokomputery / s tw ie rd z i ł ,
ł .  . u t . r r t . t  S .„ . tu  .  t . j  . p r < ^ .  n a r u „ . i y / ,  3/  . p ° S ą

zag ran icznych , S ó r e j  prowadzenia p o d ją ł s ię  
PZPR, 5 / sprawą r o t a c j i  adiunktów . W t e j  o s t a t S e j  sp ra -  

^ kandydat na kandydata na p o s ła  n ie  pc- 
w argumentów u zasadn ia jących  sens ro b ie n ia  h a b i l i t a c j i
Senot ^ M y j^ ł b r w i S ^  " ^ ^ I ^ c t w i e  wyższym. W ystąpienie d ra  L . Jankowskiego

R ohtor i  podziękował byłym senatorom za prasę 
g o H S ^ 5 l d e S c 4 i ^ o r ^ ^ ^  "   ̂ o p ra w i./ i  omówił program in a u g u ra c ji Sowe-

KOMUNtKAT
D nia 13 p aźd z ie rn ik a  br 

praw iona Msza w '
,oo w k o śc ie le  p rzy  A l. Pracy z o a ta n ie  ed-— -* . V godz. 13 -  a-oacieie p rzy  A l. Prac;

^  y .o ła w .k i .g o  środow iska akademickLege.
weż w n ie j  u d z ia ł ;  chyba że musisz i ś ć  głosować . . .
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